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WYDZIAŁ. SPRAW  WEWNĘTRZNYCH I I>0LICYI.

W  SEAACIE RZĄDZĄCYM  
Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechney stron interesso- 

wanych wiadomości, iż stosownie do' posta­
nowienia Senatu R. w dniu 4  b. ni. i r. do 
L . 3901 D. G. S. zapadłego, kupno 33 koni 
dla zandarmeryi krajowey potrzebnych, z wol- 
ney ręki za gotową zapłatę przez komitet 
do tego delegowany podług ich oszacowania 
do= uskutecznienia polecone, zacznie się od d. 
13 "i. i r; Jj; w każdy \rtore«£ i czwartek od 
godziny 9 ,j0 J2 rano w raytszuli P. Kno- 

0 r^edinieściu miast; Krakowa polo- 
zoney, i trwać ciągle w tych dniach będzie 

T L i Ci a WyS "prażona koni nię zosta- 
katni * ^  n0SliP'’jąceiiif warun-

lł Same wałachy i klacze z  wyłączeniem 
agierow kupować się będą.

2. Konie te winny bydź maści gniadey, 
młode, zdrowej silne, trzy nające 14 / 2  mia­
ry wiedeńskiey.

3", Przedający zfoźy zaręczenie wiary go 
dne, za wszelkie mogące bydź ukryiemi wa­
dy wewnętrzne końskie do dni 4tb, po czein 
zaraz przy kupnie uzyska assygnacyą komi­
tetu na zapłatę do Kassy Rządowey w bra­
ku zaś zaręczenia takowego, zostawi konia 
do dni 4ch za teinczusowym rewersem ko­
mitetu, i dopiero po takowym terminie, albc 
zapłatę, lub konia, gdyby wewnętrzne wady 
wykrytemi zostały odbierze sobie za powro­
tem lemczasowfcgo rewersu^

Rtoby więe w sposób powyższy życzył 
sobie pojedynczo, lub więcey koni razem 
sprzedaój zechce takowe w terminie i niiey- 
rcu wyż wyrażonem dostawić..

Kraków dnia 10 Czerwca 1833 r.
Senator Prtzydujący 

S k o ru p k a . 

Kotmicki Sek. Wyd.

Dnia 14 czerwca r. h. 1833 o godzi­
nie 10 z rana będą sprzedane przez licyta­
c ją  w Sukiennicach miasta Krakowa, 20 
głów cukru kana.u, oraz różne naczynia.
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irfieilźiane, mosiężne i cynowe, wchodzę exe- 
kucyi sądowej’ ialradowanych.

Kraków d. o czerwca 1833 r.
Woyćiech Dziarkowski Kom: Sąd.

Część Nieurzędowa.
-W IA D O M O Ś C I Z  OSTATiSIEY P O C Z T Y .

R . O S S Y A
Petersburg 23 Maja.

•Przybyły 12 kwietnia do zatoki Kon sta.. ■ 
tjnopólitańskiey pod wodzą jenerała poruczni­
ka Oti oszc2eńko, drugi oddział lądowego 
woyska, składający się, jak wiadomo, z 2 
brygady 26 dywuyj pieszej' i jądney lekkiey 
iroty artylleryi, z najżywszą dla rządu ture­
ckiego radością, tegoż dnia wysadzonym za­
stał na brzeg i następnie wprowadzonym do 

,>\spólnego obozu.»
•Oddział ten spotkanym był na brzegu 

przez jenerała arijutanla sułtana Muszii - Acb- 
med-paszę, który w, imieniu J. .C. M. witał 
Woyska vv najczulszych wyrazach. Tymcza­
sem główno -dowodzący Serąskier Chozrew 
pasza z najgorliwszą czynnością przedsiębrał ( 
u szyslkie środki dla dostarczenia nowo przy- • 
byłym woyskom tychże wygód, których uży­
wają ich towarzysze. Od sułtana ofiarowa­
no im w' darze znaczną ilość wolę w i bara- 
now; officeyowie oparzeni zostąli w konie ■ 
z własnych stad jego, obozy zaś półkowe w 
konie pociągowe i muły.»

•Woyska,gwardyi sułtana rozłożone \vje- 
4nym z nasz uni obozie, często bywają oglą­
dane przezjenerała-por.ućznikaMiuawiew. Na 
żądanie J. C.,^1. w wojskach tych, we wszyst- 
kieni co się ściąga.do służby obozow ey, wprowa­
dzony został .porządek zachowywany w woy- 
sku rossyjskiem; .między innemi opatrzeni 

. oni zostali w formy naszych oboznwyęh wo­
jennych rap porto w, i według nich przedsta- 
wują codziennie rapporta w języku tureckim 
jenerało wi-poruczni ko wi Murawie w. Dobre po­
rozumienie pomiędzy naszemi a tureckiemi 
woyskami eoózieiuiie bardziey się utwierdza.»

•Od, czasu ostatnich .doniesień, w oddzia- » 
Je naszym nczba chorych nieco się zwiększy- 

jtii. Chorują vv nim naywięcey z przeziębie­
nia, na febry, które wszakże łatwo się leczą. 
{Śmiertelność w woysku nader mało jest 
znaczną: od czasu przybycia do.zatoki Kon­
stantynopolitańskiej’ po 12 kwietnia umarło

dwóch tylko ludzi. W świeżo przybyłym od­
dziale, chorych jest bardzo mało.*

Febry z przeziębienia nie ustają W na­
szym oddziale. Liczba chorych nieco się po­
większyła lecz uatomiast w przeciągu tygo­
dnia od 10 do 18 kwietnia wyzdrowiała sna- 
czna ich liczba; iinmrło zaś trzech tylko’* 

•Podług uowszych wiadomości z tegoż obo­
zu, po wylądowauiu drugiego oddziału woysk 
naszych, przybyłego w d. 12 kwietnia, suł­
tan oświadczył życzenie obejrzenia obu od­
działów razem. Na ten koniec, dla naradze­
nia się z jenerałem - porucznikiem Muraw.ew 
względem porządku wojskowego okazu, przy­
słany został do obozu jenerał-„adjutant Ach- 
medJMuszi. pasza, a 15 .kwietnia miał też 
mieysce i sam zapowiedziany przegląd. O  
godwait 1 po południu, sułtan przybył nla 
łódce do przystani. Kiedy J. S< iVL zrównał 
się ze .stojącą przy niey fregatą Sztandar. 
okręt ten powita! go 21 wystrzałami— may- 

.tkowie stali na linach i poprzecznych masz 
tach i krzyczeli hurrah! a przy wysiadaniu 
snłtana na brzeg, tyleż razy dała z dział o- 

( gn'.a artj llerya polna. Na przystani Tego Suł- 
tańską Mość spotkał głównodowodzący fefc ■ 
raskier pasza, jenerał -  adjutant Achm ed-M u- 
szir pasza i kapitan-pasza Tahir-pasza, z 
wielu inaemi urzędnikami Porty; z naszey 
zaś strony • przyjmował go poseł^ rzeczywisty 
radca stanu Biitdriiew; obecni t ż byli wszy­
scy admirałowie, dowodzcy okręicw inni, 
nie -zajęci służbą, 0'fficerowie. »

uSulian, w mnndurze huzarskim, przy pa­
łaszu, i w czerwoney czapce,-wsiadł na bo­
gato przebranego konia i w towarzystwie 
wszystkich wymienionych osób podjechał ku 
woyskom, gdzie jcneid-poriirjnii , Murawrey , 
spotkawsży J- S* M. wręczy* mu notę w ję ­
zyku tureckim o liczbie woysli i rysowany 
plan popisu. ‘ Przjjąwszy, te papiery sułtan, 
pojechał wzdłnż szeregów. •

W  linii woyska, oprócz całego lądowego 
oddziału, znaydowały się dwał italiony gwar- 
dyi, 7 szwadronów lekkonnycw, i ;a.rt> e ,?a 
przy 6ciu działach, fśultan, przejez zając Się 
przed woyskami pozdrow ił je w ruskim ję - 
zyku (*) lecz głos jego tłumiony był meptzer- 
wanem buraki które mu ciągle-towarzyszyło,
J. S. M. rzeki, iż chciałby każdego z oso­
bna powitać, lecz że za okrzykiem żołnierzy 
glos ' jego nie słychać. 'Gdy jenerał - poru-

(*.) Dniem przedtem, słowa tego powita­
nia, były zakommunikowane Ac/imed- 
M'is%ir paszy na jego prośbę, który je  
sobie zapisał równie jak i n'nnych kilka 
słów, któremi J. S, M. dziękował woy-  
'sku po odbytym popisie



cznik Murawiew odrzekł na to, że okrzyki 
te pochodzą z serca i są wyrazem radości 

~ z oglądania J. S. M ., ten z zapałem oświad­
czył, że miło mu widzieć podobne usposo­
bienie woysk Ceyarza, tak po przyjacielsku 
Wspierającego. »

»Po objechaniu wszystkich lliiij, sułtan 
zatrzymał się naprzeciw swego kiosku, zbu­
dowanego w dolinie. Woyska przeciągały 
ceremonialnym marszem plutonami i kolu­
mnami.— Polein sułtan raz jeszcze objechał 
stojące jnź woyska, i wrócił do kiosku gdzie 
przyjmował rotę przysłaną na wartę, tudzież 
ordyhansów i posłańców od wszystkich puł­
ków i komend, które były ną popisie. W  
ith liczbie stawiono przed nim kilku ture­
ckich żołnierzy, którym mundury, podług tu­
reckiego wzoru, robi!’ , -na żądanie sułtana, 
pułkowi krawcy ruscy. Tu też jenerał-po­
rucznik Murawiew wręczył mu pian obozu, 
z oznaczeniem woysk, co mu się wielce po- 
dohało. Potem rozkazawszy rozpuścić woy­
ska, kióre tymczasem były się uszykowały 
w troykąt na, przeciw kiosku, sułtan udał 
się dc boczney komnaty, skąd, po kilku mi­
nutach wyszedł przebrany w inną, tmksztaft 
kozackie® odzież, przy szpadzie; -podano mu 
nowego konia, na którym odjechał na przystań, 
obiecując, ponadchodzących ś u i e t a c h  I l a i / r a m u ,  

odwiedzić tez i floltęj W siad łszy  do łodzi, 
sułtan zaczął natychmiast przeglądać podane 
lnu plany. Przy odjeździe pożegnano go ró­
wnież 21 wystrzałami z brzegu, które powtó­
rzyła fregata, kiedy ją  wymijał.*

»Przes cały czas bawienia sułtana wpo­
śród woysk rossyjski h,,obchodzenie sią jego 
było nadzwyezay uprzeyme i łaskawe. Był 
zadow olony; wesoły i nader na  wszystko b a ­

czny, rozpytywał się o głównych dowódców 
woysk, utrzymaniu i żywieniu żołnierzy, i z 
"'ielką pieczą troszczył się oćnorycii: naka­
zawszy tuż na mieyscu spełnienie żądania 
jenerała-porucznika Murawiew, który chciał 
aby n«u dano starą fregatę, dla urządzenia 
na niey nowego lazaretu, nieodbicie potrze­
bnego z powodu przybycia drugiego oddzia­
łu woysk lądowych. Sułtan oświadczył go­
towość przeznaczyć na ten ceIj w raz;e po.
trzeby, zamiast fregaty, okręt> który z rów,ąż 
ochotą i w równie prędkim czasie rozkaże 
przygotować ku wygodzie chorych.*

»i\a wspomnionym popisie zeaydowali śię 
liczbie widzów; minister austryacki, po­

słowie pruski i duński, Konsulowie zagrani­
czni i liczni urzędnicy wszystkich poselstw, ' 
bawiących w Konstantynopolu.s

^Przystanę do obozu rossyjskiego, na po­
pis, cztery działa z artylleryi gwardyi turę* 
ckiey, pozostały’ w nim przy oddziale, wraz 
z dwoma dawnięy znaydującemi sią.«

MVoyska tego oddziału stałą swojągor- 
liwością, dobrem prowadzeniem się i ścisłą 
karnością, zasłużyły na szczególną u nnrzey 
zwierchnośct woyskowey poch ■ aię, Jenerał 
porucznik Murawiew wynurzył iin swe po­
dziękowanie w nader pochlebnym rozkazie 
dziennym, W dniu 12tym kwietnia, danym w  
obozie. Ten rozkaz, ciekawy pomnik zda­
rzenia dotąd niewidzianego, posiany był przez 
jfen. Murawiew do Achmed-Mnszir paszy, 
którego niezmordowanym zabiegom i troskli­
wości, jako głównego naczelnika gwa"dyi 
regularney tureckiey, słnsznie należy przypi­
sać stan jey pożądany.*

Oto jest rozkaz-dzienny do -woyska, wy­
dany d. 11 (24) kwietnia w obozie pod Ohun- 
kinr-Iskessi przez jenerała - porucznika Mu- 
ra wiewa: Odprawiwszy w tych dniach prze­
gląd 4go bataljonu pierwszego pułku straży 
przyboczney tureckiey, Igo szwadronu pier­
wszego pułku jazdy teyłe streży ,i oddziała 
nrtylieryi. a znalazłszy odznaczającą się gor­
liwość służbową tak panów officerów szta­
bowych i wyższych, jakoteż żołnierzy; zgo­
ła, postrzegłszy podezss bytnośzi Jego W y­
sokości Sułtana w obozie chwalebne postę­
powanie woyska, spokoyność i porządek, o- 
raz ściśle uskutecznienie wszystkich wyda­
nych rozkazów; poczytuję sobie za przyjemny 
obowiązek, abym oświadczył za to zupełne 
moje podziękowanie, mianowicie dowódcy ca­
łego eudzialii i  szwadronu podpułkowniko­
wi Away bey, dowódzcy batalionu majorowi 
Hassan Aga, i dowódzcy oddziaia-artyleryi 
Ali Aga; oznayjniam oraz woysku, iż n i« - . 
omieszkam uwiadomić J, W . S. o wzorowey 
(egoż woyska gorliwości.

Dnia 27 Maja. — TJrzędnlk służby ogól- 
ney przy dyrektorze jeneralnym , prezydują- 
cyia W kommissy" rządowey sprawiedliwości 
królestwa Polskiego, Stanisław Kossecki, 
mianowany kammejunkrem dworu cesar­
skiego.

J Jk az  Cesarski do Rządzącego Senatu.—  
prezydentem isDy sądu cywilnego guber- 

nii Mińskiey, rozkazujemy bydź z liczby wy­
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branych przez szychtę kandydatów, zajmu­
jącemu teraz teu urząd Eustachemu Pruszyń- 
sitiemu..

'N. Pan 'raczył przyjąć z byłych woysk ; 
polskićh, dozorcą artyleryjskiego zarządu bu­
llo wnić-ego arsenału Drylewiczu- do służby 
rossyjskiey, wydziału artylleryi,. i  naznaczyć- 
go do'Brańskiego arsenału, w stopniu un,>
’  er-ceycłvwartc ra 13e klassy.

F R A  N  C i  A
Paryż 24 Maja-

W czorajszy dziennik Temps. donosi, źe 
jenerał Bisgeaud ina odwi ?źć xiężnę Berry, 
do Palermo «  Sycyii — Utrzymują, że rząd 
pod tym-Jedynie warnnklem przychyla siędo 
wypuszczenia- na wolność xiężnę Berry, że 
ta- po przybyciu; do- W łoch ponowi, oświad­
czenie swe- 2 dnia. 10. Lutego,.

Niektóre dzienniki utrzymują, źe marsza­
łek Soult, przyzwał do siebie w tych dniach 
marszałka Clauzeł,. dla. zdania mu dowódz­
twa nad tworzącą, się armiją połuduio.wą, 
którey. główna, kwatera. ma tlą znajdować 
W  Lyonie..

_W'wielu- korpusach woyska, zaszły zna- 
, czne odstąpienia na wyższe stopnie..

Ajentom. Fon Pedra z wielką przyszło 
trudnością zaciągnąć do armii konstytucyjney 
wychodniów polskich. Niektórzy Polacy n- 
■lali się do Belgii i. Londynu..

Dziennik Rozpraw, donosi o przyjęciu St.. 
Symonisiów w Konstantynopolu, z listu pry­
watnego pod d._ 27. kwietnia, co następuje: 
»St. Symoniści puścili; się w podróż, z Mar­
sylii do tutejszej stolicy Ottomanów, W d a ­
wszy o. tem. żadney, posłowi francuzkiemu 
w iadomości.—  Atoli admirał. Roussin, zaraz.
W dniu icli przybycia, traktował z rządem tu­
reckim- względem, dozwolenia im pobytu w 
tein mieście; pomimo* tego. St.. Syr.iomśc.,: 
idąc za popędem swoich, widoków,- dalsze wr 
tey. mierze- kroki jego. niepodobnemi uczyni­
li.— Udali sią oni w całym* zborze na naj­
ludniejsze- ulice miasta,, śpiewali swoje pie­
śni, opowiadali sw% naukę i odrazu rozwi­
jali w skutku, jey zasady, pozdrawiając prze­
chodzące kobiety,-.—  padając na kolana przed 
niemi; a nawet w bramach, seraju? sułtana,, 
zapowiadć ' i ,. iż tu. przyszli1 szukać wolney 
kobiety? czyli Messy,-szki płci żeńskiej, któ- 
s& jak. in*. Wiadomo, zuajdować. się ma na

Wschodzie, Z  każdym ich krokiem uzma ■ 
gatn- się oburzenie ludu, t„k. dalece żt wy­
padało Się lękać jakowego powstania. Z 
togo powodu seraskier. na rJzkcji 0 ;  
sensem obrażonego sułtana, zntuszeny był 
tych niebezpiecznych tak zowiących sio apo­
rcie  w, kazać nołąpać i zamknąć w kancela- 
ryi tureckiey,. gdzie bardzo jednak łagodnie 
obchodzono się z niemi. W  krótce atoli wy­
buchły na nowo odgrażania się ludu, z taka 
gwałtownością przeciwko nich, źe dl* poło­
żenia iru kresu i uratowania życia St. Sy- 
inonisfow, musiano ich, z miasta wyforować.. 
Odwiezieni przeto zostali do Dardanellów i 
zamknięci w jednym- z gmachów rządowych 
aż do. ułożenia się dalszego, względem nich 
z poselstwem franeuzkiem. Z razu poseł nasz, 
Użalał Się na tak' aibitralne postąpienie bez 
jego wiedzy z 14 francuzami lecz. nakoniec 
musiał sam uznać sluszrość przedsięwziętych 
środków. Za przybyciem śwem do Darda- 
nellów, zastali St. Symoniści rozkaz pósłt, 
francuzkiego do konsula, aby ich wziął pod 
swą opiekę.—  Tóńniey kazał im? oświadczyć 
tenże poseł,, że dłuższy pobyt ich w .Turcji 
jest niepodobny, i nalegał na nich aby p o -;

ocili dó. Francyi. Mogę WPana zapewnić, 
że przy. obecnym, stanie umysłów, dłuższy 
pobyt tych półgłówków, hiógł. byt stać się 
przyczyną powstania w.Konstantynopolu skut­
kiem którego nienawiść i zernsta przeciw St.. 
Symonistom, mogła była dotknąć wszystkich 
bawiących tu francuzów.*

Mówią tu znowu o- pianie ministerstwa, 
dążącym- do rozwiązania- izby deputowanych 
po teraznieyszey sessyi, i utworzenia, po tem 
nowej', zupełme ministeryalney.,

( S ‘  P .  S.J,

BoniesieDje*
Ktoby. sobie życzył wchodzić w kupna lub 

■dzierżawy uóbr ziemskich, kamienic, w mie- 
' ście Kiakowie; podobnież,zaciągnienia. kapi­

tałów na peirną hypotekę, łub: nawzajem po-
: siadał summy do ulokowania; racZy 
: odtąd zgłaszać dom żey poóp:safleg0. w .nie-
; szkaniu przy ulicy Mikołayskiey pod Nr.G4(V 

który W talowych potrzebach, ofiaruje dogo­
dną usługę i wszelkie ułatwienia Szanownym 
Obywatelom.—  , W końcu iiniadomiflin Szan; 
Publiczność że i na'eraz mam dobra do sprze­
dania i dc arendy. i summy wypożycze­
nia. M. Rzewuski Oby watel-

-
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